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T. S L. wobec nawych zagadnień. 


Lwów, 12. września. 


Niewiele instytucyi społecznych, powsta- 
tych z inicyatywy wyłącznie prywatnej i 
avyłącznie prywatnemi siłami utrzymywa- 
nych, poszczycić się może kartą tak chlubną, 
wynikami tak realnymi i świetnymi, jak TSL. 
Sama liczba założonych Szkół,  czytelń 
i bibliotek stanowi już miarę tego, co zdzia- 
łano. Właściwe jednak zasługi ocenić się da- 
dzą dopiero wówczas, kiedy się uwzględni 
stan rzeczy przed rozpoczęciem akcyi przez 
T. S. L. i obecnie. Znikoma w porównaniu z 
b. Kongresówką ilość analfabetów Polaków 
w Galicyi, ich wysokie narodowe uświado- 
mienie, wytrącenie z bierności w aktywne 
zainteresowanie się sprawami Państwa — to 
rezultat wieloletniej, żmudnej pracy T, S. L. 
Dalszem następstwem tej pracy to fakt, że 
chłop polski na kresach zachował zwycięsko 
swój rodzimy charakter, stanowiąc dziś mo- 
cną, zwartą ostoję przeciw próbom wynaro- 
dawiającej propagandy. Że w głębi miejskie- 
go proletaryatu budziły się nieznane siły, 
by w chwili przełomowej zamanifestować 
żywiołowy, ofiarny patryotyzm. Że mamy 
światłego, fachowego rzemieślnika. Że prze- 
trwany został okres ciężkich prób pod zabor- 
cą, że nie upadł duch, lecz wypłynął czynny 
i nowymi wzbogacony skarbami — to w 
wielkiej mierze sukces i zasługa owej w 
trzech literach usymbolizowanej i rozsławio- 
nej instytucyi. 

Z chwiłą odzyskania niepodległości kar- 
ła ta została zamknięta, a program na przy- 
szłość zastosowany być musi do  zmienio- 
nych warunków i uledz rewizyi. Zmiany te 
uwydatniają się przedewszystkiem: 1) w 
przejęciu większej części dotychczasowych 
zadań T. S. L. przez Państwo i tem samem w 
pewnem ograniczeniu zakresu działania To- 
warzystwa; 2) w zbogaceniu się wsi. 

Wszystkie stojące dziś pod zarządem T. 
S. L. szkoły zostaną niewątpliwie z czasem 


Sikora 


Lwów, wtorek 1 
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Ź Weśier na mote koalicyi. 
ońcenirują wojska na śranicy ? 


Prawdopodobny tekst odpowiedzi weg, na notę koalicy!. 


Wiedeń, 12. września. 
(Telef.) (G) Treść odpowiedzi węgierskiej na 
notę koalicyi dotychczas nie jest znaną. Podobno 
adpowiedź ta uznaje w zasadzie postanowienia 
traktatu w Trianon i dodaje, że Węgry skłonne są 


opróżnić terytorya zachodnie, żądają jednak, aby 
Austrya spełniła swe zobowiązania finansowe. — 
Wreszcie rząd węgierski oświadcza, że nie jest 
odpowiedzialny za wydarzenia na Węgrzech za= 
chodnich. 


Węgrzy koncentrują wojska na granicy Austryi ? 


| Wiedeń, 12. września. 
(Telef.) (G) Z Wiener Neustadt donoszą, iako 
by Węgry koncentrowały znaczne siły wojskowe 


na granicy. Doniesieniu temu zaprzeczają ze stro 


! ny węgierskiej. 


POSEŁ WŁOSKII Z BUDAPESZTU WYJECHAŁ | nistrowi spraw zagranicznych Della Toretto zło 


DO RZYMU. 
Wiedeń, 12. września. 


żyć relacyę o położeniu na Węgrzech. P. Dell 
Toretto przybywa dziś wieczorem z Rzymu de 


(Telef.) (G) Poseł włoski w Budapeszcie u-| Wiednia. 


daje się dziś do Wiednia, aby tam włoskiemu mi- 


Niemcy wszelkiemi siłami chcą | 


rozbić jzdność Polaków na Śląsku. 


Chwytają się agitacyi komunistycznej. — Gło- 
szą zneutralizowanie Górnego Śląska. 
Bytom, 12. września. 
(EF.) Rozwija się na Gór. Śląsku inspirowana 
przez rząd niemiecki agitacya komunistyczna ma- 
jąca na celu rzekomo zjednoczenie bez różnicy na- 
rodowości przeciw przedsiębiorcom. W istocie 
rzeczy idzie o rozbicie jednolitego, narodowego 
frontu robotników polskich na G. Śląsku. 
Bytom, 12. września. 
(EE.) Niemcy rozwijają wśród ludności pol- 
skiej szaloną agitacyę pieniądzem i słowy za ne- 


| utralnością Górnego Śląska. 


Gərhard Hauptmann — kandyda- 
tem na prezydenta Rzeszy. 


Berlin, 12. września. 
(EE.) „Vorwaerts* donosi, że pewne sfery za- 


przekazane Państwu. Zależne to będzie rzecz | mierzają wysunąć przy przyszłych wyborach na 


jasna od sytuacyi budżetowej, ale 


czy później nastąpić musi, 


: prędzej | prezydenta Rzeszy Gerharda Hauptmanna, 
jako wypełnienie , pieranego przez szereg osobistości, grających wy- 


po- 


jednego z kardynalnych obowiązków pań- |bitną rolę w życiu gospodarczem Niemiec. 


(Ciąg dalszy na stronie 2-giej), 


DIESE mz H RE 


NADESŁANE. 
ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem zawiadamiamy naszych dolychczaso- 
wych P. T. Odbiorców, że z dniem dzisiejszym wyelie 
minowaliśmy dzial papierowy i artykułów kancelaryjnyeh, 
z zakresu naszego działania i tenże dział oddaliśmy do 
prowadzen:.a nowo powstałej firmie 


„ŚWIATORARBON:, 


Tow. z ogran. odpow. 


Fabryka kalki, taśm maszynowych i przyborów 
kancelaryjnych. 1945 

Główne Biuro sprzedaży tejże firmy znajduje sią 
w Krakowie, ul. Grodzka 15. — Własne zakłady przemy» 
słowa we Włocławku. Oddziały w Warszawie, Chmiel- 
na 58 i we Lwowie, Syxstuska l. 4. Z powodu, że na» 
sze fabrykaty, jakościowo równają się podohnyæ fabry- 
katom angielskim i arnerykańskim, a w cenie są o 500 
procent tańsze, — sądzimy, że P. T. Odbiorcy chętnie 
z usług nowej placówki handlowej korzystać będą, tome 
bardziej, że firma jest polska, a do zarządu tejże weszli 
zawiadowca firmy „Światopełk”, p. Stefan Olpiński, inż. 
Władysław i Roman Brech. 

Polecając się i nadal łaskawym względom, szcze* 
gólnie P. T. władzom, kooperatywom i hurtownikom, 
zapewniamy, że tak my, jak i przez nas organizowane 
dla każdego działu firmy, w zupełności podołają zadaniu 

Z wysokiem poważaniem 


w. lai. „ŚWIATOPEŁK, 


ZARZĄD W KRAKOWIE. 
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stwowych — krzewłenie oświaty i łożenie na 
nią. W związku z tem działalność T. S. L. 
przejdzie raczej w zakres poza-szkolny, do- 
kształcający, uzupełniający i pomocniczy. 
Pierwotną swą wartość zachowają biblioteki 
stałe i ruchome, kursy dla osób, niemogących 
z rożnych względów korzystać z oświaty po 
wszechnej, wreszcie popularne odczyty i wy 
kłady. Znaczenie tych czynników szczegól- 
nie doniosie będzie na kresach, nabierając 
pierwiastków pracy narodowej i państwowo- 
twórczej, 

Przy akcyi dotychczasowej główny na- 
cisk położony był na wieś. I to było dobrze, 
bo miasto stało wówczas względnie wysoko; 
pod względem oświaty i narodowego uświa- 
doimienia, natomiast wieś spała snem głu- 
chym, był to ten „lud“, w którym wyczuwa- 
no kapitał sił drzemiących i od którego ocze- 
kiwano — cudu. Nic więc dziwnego, że naj- 
bardziej entuzyastyczne, zapalne jednostki 
wędrowały z miasta na wieś, aby tam opo- 
wiadać narodową ewangelię. Na cel ten wła- 
Śnie i prawie wyłącznie z miasta płynęły fun 
dusze, tworząc podstawę i „conditio sine qua 
non“ całej pracy. 

Dziś — jak aż nadto dobrze wiadomo — 
uległy stosunki zasadniczym zmianom. Wieś 
jest dziś skrzynią, więżącą ogromną część 
płynnego kapitału, chłopi tymi „beati possi- 
dentes“, mogącymi sobie pozwolić i pozwala- 
jącymi często samorzutnie na zaspokojenie 
niedościgłych przedtem lub nieodczuwanych 
potrzeb. Stwierdzono ogólne podwyższenie 
skali życiowej, poprawę stosunków zdrowot- 
nych, folgowanie pewnym popędom estetycz 
nym i — co dla nas najważniejsze — pełną 
możność podołania notrzebom kulturalnym. 
Równocześnie w mieście przeciętna stopa Ży 
ciowa uległa zastraszającemu obniżeniu, Z 
wyjątkiem stosunkowo nielicznych, choć naj- 
hałaśliwszych uprzywilejowanych — reszta 
skazana jest na coraz to rosnącą litanię ogra- 
niczeń i wyrzeczeń, a ci, którzy niegdyś naj- 
ochotniej śpieszyli z wszelkiemi ofiarami. 
dziś są w tem położeniu, że dzieci swych nie 
mają za co kształcić. 

Ze zmianami temi powinien liczyć się bie 
Żący kongres T. S. L. i do nich dostosować 
wytyczną pracy na przyszłość. Jakaś tragicz 
na nemezis żąda tego, aby instytucya ta przy 
szła dziś z pomocą własnym swym fundato- 
rom i najgoriwszym budowniczym. Uczynić 
to musi w imię tego samego jutra, dla ktorego 
niegdyś budziła i podnosiła wieś. Centralny 
warsztat pracy przeniesiony być musi do 
miast. Bo jeśli wpoprzek odbywającego się 
dziś siłą konieczności procesu dewaluacyi kul 
turalnej nie stanie organizacya dość silna, a- 
by uzupełnić, a nawet wyręczyć czynniki do 
tego powołane, ten, który dziś jeszcze na bar 
kach swych trzyma ciężar całej pracy Towa- 
rzystwa, sam umrze, a dzieci jego schamieją. 
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Walny Zjazd T. S. L. 


Delegaci z całej Polski. — Otwarcie zjazdu. — 

Mowy przedstawicieli władz i towarzystw. 

— Członkowie honorowi. Praca w komi- 
syach. — Zebranie towarzyskie w ratuszu. 


Lwów, 12. września. 


(mg) Walny Zjazd Towarzystwa Szkoły Lu- 
4owej zgromadził bardzo liczne grono delegatów 
z wszystkich dzielnic Polski. Zjazd rozpoczął się 
zebraniem A ar w lokalu Związku Okrę- 
gowego T. S. L. w sobotę wieczorem. 

Następnego dnia, tj. wczoraj o godz. 9 rano 
odbyło się uroczyste nabożeństwo w bazylice ar- 
chikatedralnej z okazyi ziazdu, poczem zgroma- 
dzeni udali się do i 

wielkiej sali ratuszowej, 
gdzie rozpoczęły się obrady. Przewodniczył posel 
dr. Ernest Adam. 

Przewodniczący otwierając zjazd, ZAL | 
Że T. S. L. widzi obecnie przed sobą inne Z 
nią w czasach niewoli, iednak w pracy nie ustaje 
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i nigdy nie przestanie być źródłem oświaty i o-|statnich czasach, przed rozpoczęciem nowego ro- 


gniskiem szerzenia myśli narodowej. Oddawszy 
cześć zmarłym członkom Tow., mowca powitał 
przybyłych, zwracając się z gorącem słowem do 
rektora Kasprowicza i delegata z 'Wilna p. Bułha- 


ku szkolnego. „Przenosiny“ te, już zdawna „zapo- 
wiadane między ludem“, wysuwano jako praw- 
dziwy straszak ma iwowskie zauczycielstwe 
szkół średnich. Przebąkiwano na ucho, że ten lub 


ka. Nastąpity mowy przedstawicieli władz i to-|ów z tutejszych profesorów zostanie przerzucony 


warzystw. 
Imieniem miasta zabrał głos = 
wiceprezydent dr. Chlamtacz, 


do jakiegoś miasta, czy miasteczka wschodnie; 
Małopolski, bo we Lwowie sił jest zadużo, gdy 
tymczasem prowincya cierpi chronicznie na brak 


w zastępstwie nieobecnego ks. arcybiskupa Bil-|Polskich nauczycieli gimnazyalnych. Nauczyciel- 


czewskiego mówił ks. Lisowski. 
Kurator szkoliy Sobiński 


stwo lwowskie doskonale zdawało sobie i zdaje 


dotąd sprawę z tego, że musi nastąpić równo- 


powitał zjazd imieniem najwyższej władzy szkol-| mierny podział sił w naszej części kraju, że nie- 


nej, z którą łączy T. S. L. braterstwo broni. Mow- 
ca podniósł, że Tow. Szkoły Ludowej było za- 
wsze placówką apolityczną, gdzie wyrabiały się 
jednostki, zajmujące dziś wybitne stanowiska — 
wkońcu dodał, że uchwały zjazdu T. S. L. będą 
cennymi drogowskazami dla urzędowej władzy 
szkolnej. 

Dr. Tadeusz Pilat w imieniu fundacyi Macie- 
rzy Polskiej i wydawnictwa dziełek ludowych 
przypomniał wspólność dążeń tych dwóch insty- 
tucyi i T. S. L. i ich wzajemne wspieranie się i o- 
świadczył gotowość dalszego współdziałania. Na- 
stępnie przemawiali: ks. poseł Ludwiszak z Po- 
znania imieniem Tow. Czytelń ludowych, p. Stem- 
ler imieniem Pol. Macierzy Szkolnej w Warsza- 
wie, p. Woynarowski jako przedstawiciel Polskie- 
go Związku szkolnego w Czechach. 

Rektor dr. Kasprowicz 
imieniem Wszechnicy Kazimierzowej złożył hołd 
pracy T. 9. L. oraz życzył pomyślnych obrad i 
dalszego rozwoju. Wkońcu wygłosili przemówie- 
nia: dr. Stan. Łempicki imieniem T. N. S. W., por. 
Klink z ramienia DOG., p. Krzysztofowicz w imie- 
niu Tow. Rozwój, dr. Borowiec jako reprezentant 
Związków Sokolich, dyr. Szczurkiewicz imieniem 
Pol. Tow. Pedagogicznego, p. Stroński jako dele- 
gat młodzieży akademickiej. P. Sikora przedsta- 
wił wniosek, na 
zamianowanie członkami honorowymi T. 4. L. 

p. Hilarego Fiłasiewicza, prezesa Macierzy Szkol- 
nej w Cieszynie i dyr. Anielę Aleksandrowiczów- 
ną. Wniosek przyjęto oklaskami. 

Na zakończenie obrad p. Andrzej Nowak wy- 
głosił referat p. t. „Praca oświatowa organizacyi 
społecznych a reforma ustroju i pracy T. S. L.', 
poczem odbyły się wybory do 

B-cin komisyi 
mianowicie pracy oświatowej pozaszkolnej, pracy 
szkolnej na wschodzie, szkolnictwa na zachodzie 
i poza granicami państwa, komisyi statutowej i 
sprawozdawczo-finansowej. Po południu obrado- 
wały komisye oddzielnie w szkole im. Mickiewi- 
cza. Dziś nastąpi zakończenie zjazdu. 


RAUT W RATUSZU. 

Zebranie towarzyskie urządzone w ratuszu z 
okazyi zjazdu, zgromadziło nietylko jego uczestni 
ków, ale i wiele wybitnych osobistości naszego 
miasta oraz przedstawicieli wszystkich sier spo- 
łeczeństwa. Zjawili się: prez. Neumann, wiceprez. 
dr. Stahl i dr. Chlamtacz, radni miejscy, kom. mia- 
sta pułk. Jasiński, przedstawiciele misyi francus- 
kiej, kurator szkolny Sobiński, rektor dr. Kaspro- 
wicz, rektor Polit. dr. Pawlik„„rad. nam. Zimny, 
prezes dyrekcyi kolei Barwicz, przedstawiciele 
wojskowości i w in. Koncert muzyki wojskowej 
na galeryi urozmaicał zebranie. Reprezentacya 
miasta podejmowała gości własnym kosztem. 


Dziwne stosunki 
w Iwowsk. Kuratoryum Szkół. 


Z kół miarodajnych a dobrze poin- 
formowanych otrzymujemy następujące 
uwagi: 

I. 


Lwów, 12. września. 

Wśród nauczycielstwa szkół średnich, mno- 
Żą się coraz bardziej skargi i obiawy niezadowo- 
lenia z powodu nowego kursu, jaki nastał, już od 
dłuższego czasu w Iwowskiem Kuratoryum O- 
kręgu Szkolnego. 

Najbardziej bijącym w oczy wyrazem 
stosunków były głośne iuż dobrze 
nauczycielstwa  gimnazyalncgo, 


tych 
przeniesienia 


dokonane w o-| 


możliwe jest, na dłuższą metę obsadzanie poste- 
runków nauczycielskich w ‘polskich zakładach 
naukowych Małopolski wschod. siłami obcem$, 
niepolskiemi, będąacemi tam już w znacznej prze- 
wadze, przygotowani też byli wszyscy na pe- 
wien konieczny odpływ sił profesorskich ze Lwo 
wa na prowincyę. Z drugiej strony jednak, bior. 
pod uwagę niewątpliwy fakt, że dzisiaj przenie- 
sienie ze Lwowa na prowincyę wywołać może 
nieraz zupełny przewrót w stosunkach  farnilij- 
nych i finansowych danego osóbnika, — starało 
się nauczycielstwo lwowskie usilnie u władz o 
to, by sprawę tę potraktowano po obywatelsku, 
przy wzajemnem porozumieniu się, dobrei woli, 
ustępstwach. Bo np. nauczyciel, mający rodzinę 
(a niekoniecznie musi to być żona i dzieci, gdyż 
częstokroć utrzymuje się dziś rodziców-emery- 
tów, matkę-wdowę, czy rodzeństwo  młodsze!), 
mający we Lwowie mieszkanie, uboczny zarobek 
w lekcyach prywatnych, — znaleźć Się może na 
broWincyi bez mieszkania, nawet kawalerskiego, 
bez ubocznych dochodów, a zmuszony utrzymy- 
wać rodzinę we Lwowie, staje w takim razie 
wprost w obliczu ruiny materyalnej. Równocze- 
Śnie jednak są tacy, którzy posiadają rodziców 
czy krewnych na prowincyi, mogą znaleźć tam 
jakieś oparcie, i bez oporu przenieśliby się ze 
Lwowa, zwłaszcza gdyby umiano zaapelować do 
ich poczucia patryotycznego, przedstawić im o- 
becny stan szkolnictwa polskiego na Wschodzie. 
Odnosi się to nie tylko do najmłodszych, kandy- 
datów stanu nauczycielskiego, wstępujących o- 
becnie w progi szkoły, ale i do nauczycieli star- 
szych, w których płomień idealizmu i obowiązku 
narodowego bynajmniej nie zagasł. 

Podobno Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych 
chciało w tym sensie sprawą pokierować, zwró- 
ciło się też przed feryami do p. Kuratora Sobiń: 
skiego z prośbą o wyrozumienie dla skreślonej 
wyżej sytuacyi nauczycielstwa i o odpowiednie 
postępowanie przy zapowiadanych przenosinach. 
IP. Kurator, o którego dobrej woli i życzliwości 
dła spraw nauczycielstwa nikt i dzisiaj nie po- 
wątpiewa, miał — jak mówią — przyrzec, że ża- 


idne przeniesienie na prowincyę nie będzie doko- 


nane bez osobistego porozumienia z odnośnymi 
profesorami i wysłuchania ich racyj w tym 
względzie. Wśród zagrożonych przenosinami, na- 
stąpiło pewne uspokojenie, oparte na wierze w 
dobre chęci Kuratoryum. 

Aliści ogłoszona niedawno lista przenosin 
sprawiła ogółowi nauczycielstwa lwowskiego 
gorżką niespodziankę i przypomniała dawne, za- 
pomniane już po trochu, czasy. Bo oto czego się 
z niej dowiedziano? Wśród kilkudziesięciu na- 
zwisk nauczycieli, przeniesionych ze Lwowa, do 
Czortkowa, Tłumacza, czy Trembowli, było za- 
ledwie kilku takich, z którymi pp. wizytatorowie 
raczyli poprzednio rozmawiać, niewiele zresztą 
robiąc sobie najczęściej z ich racyj i argumen- 
tów, — reszta została przerzuconą nieraz w odle- 
głe powiaty, do nieznanych sobie miast i miaste- 
czek, zupełnie bez swojej wiedzy i przesłuchania, 
bez zapowiedzi, w sposób apodyktyczny, satrap= 
ski, dziwny zaprawdę w r. 1921, po wielkiej woj- 
nie, w latach nędzy urzędniczej, lichych  pensyj, 
kompletnego braku mieszkań na całej prowincyi, 
w Okresie, gdy „Ścibianie końca z końcem“ nale- 
ży do najtrudniejszych sztuk ludzkiego żywota. 
Wśród przeniesionych, obok ludzi młodych i sto- 
sunkowo niezależnych, znalazły się osoby żonate 
i dzietne, ludzie starsi i zasłużeni w zawodzie 
pedagogicznym przez lata całe, pracujący nieraz 
we Lwowie na posterunkach społecznych, w tei 
chwili niezbędni. Co dziwniejsze, „przenosiny“ te 
naruszyły w pewnych wypadkach wprost usta- 
wę, gdyż poprzenoszono nawet stałych profese- 
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rów, co choćby w obrębie Lwowa, z zakładu do | 


zakładu, dotąd nie było praktykowane, z wyiąt- 
kiem względów dyscyplinarnych. 

Naturalnie, w świecie nauczycielskim lwow- 
skim zakotłowało. Gdzież jest — pytano ogólnie 
— przyrzeczenie solenne Kuratoryum, że prze- 
nosić się będzie tylko na podstawie osobistego 
porozumienia z nauczycielami i po wysłuchaniu 
ich racyj? Dlaczego postaąpiono wbrew zapew- 
nieniom p. Kuratora z przed dwóch miesięcy nie- 
spełna? Rozpoczęły się wędrówki po  Kurato- 
ryum i po licznych obecnie wizytatorach, prote- 
sty, żale i prośby. Petenci, dla których nieraz 
przeniesienie ze Lwowa równało się przekreśle- 
niu ich dotychczasowej pracy lub znacznej szko- 
dzie materyalnej, opuszczeniu rodziny itd. — 
spotykali się u pewnych, bardzo. młodych jesz- 
cze, wizytatorów z niesłychanaą w dzisiejszych 
czasach bezwzgłędnością, z przyjęciem tego ro- 
dzaju, jakiego nie śmiałby dzisiaj nikt zastosować 
do kucharki, czy kamienicznego dozorcy. Byli 
jednak  szczęśliwcy, którzy zdołali — dzięki 
wpływowej protekcyi — przekonać twarde sercą 
obecnych -rzadców i wyjednali sobie pozostawie- 
nie ich nadal we Lwowie. Inni napróżno kołatają 
do żelaznych podwoi Synhedrionu, przedstawia 
jąc swą sytuacyę, żaląc się na brak uprzedniego 
porozumienia się z nimi. Pokazuje się przy tem, 
że nv. prof. X., przeniesiony do Stryja, byłby 
chętnie poszedł do Kołomyi, gdzie ma rodzinę, 
gdy tymczasem mianowany do Kołomyi p. Y., 
nie ma tam co robić, mieszkania bezwarunkowo 
znaleźć nie może, ale w Stryju, gdzie ma krew- 
nych, czułby się niezgorzej. Wszystkiemu więc 
winien brak porozumienia z nauczycielstwem i ie- 
go organizacyą, wbrew zapowiedziom i obietni- 
com? ' 


PRZEGLAD PRASY POLSKIEJ. 
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Dzienniki warszawskie Ti 
o przesi:eniu, 


Lwów, 12. września. 

4*) Warsz. „Kuryer Polski* zaznaczywszy, iż 
dzisiejsze przesilenie, choć jest wierną reproduk= 
cyą poprzednich kryzysów gabinetowych, tym ra- 
zem potoczy się inaczej, uzasadnia swe przekona- 
nie zmianą warunków egzystencyi państwa, pod- 
kreślając iż paryska uchwała z 12 sierpnia b. r. 
w sprawie śląskiej, która czasowo zbiegła sią ze 
zmianą systemu gospodarczego w Polsce, przy- 
Śpieszyła proces rozkładu naszej waluty i wtrąci- 
ła państwo w najcięższe przesilenie ekonomiczne 
i skarbowe, jakie, oprócz Rosyi, przechodziło po 
wojnie którekolwiek z państw europejskich. 
W obecnem przesileniu gabinetowem nie cha- 

dzi więc już o zastąpienie jednego rządu drugim. 
Nowy rząd musi, pod groźbą zagłady ekonomicz- 
nej, oznaczać sanacyę państwa. 
Na pierwszy plan wysuwa się tedy kwestya, 
która jest kwestyą bytu, a mianowicie, czy nasze 
stronnictwa zdobędą się na rewizyę swego do- 
tychczasowego stosunku nie do rządu, lecz do pañ 
stwañ Odnosi się to zarówno do prawicy, jak do 
fewicy, zarówno do tych partyi, które mają pozo- 
stać lub stać się podstawą parlamentarną rządu, 
jak do tych, które mają stać się lub pozostać opo- 
zycyą. 
Jeśli nasze stronnictwa na taką rewizyę się 

nie zdobędą, jeśli wobec ruiny naszej waluty, prze 
dłużania stanu ostrego konfliktu z Niemcami, a 
zaostrzenia się stosunku do Rosyi, nie spotkają się 
na współnyfn gruncie polskiej racyi stanu, wów- 
czas ta racya przejdzie nad niemi do porządku 
dziennego. Takie sa momenty obecnego przesile- 
nia, które nazajutrz z idylli może się zmienić w 
dramat. 
— Niech Bóg strzeże Polskę w tym drama- 
cle! — kończy 28 artykułu. 
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Nie tak pesymistycznie ocenia sytuacyę ;, 
zeta Warszawska”. Przyznaje ona, że naogół kon- 
solidacya jest potrzebna, podkreślając, iż „rzeczą 
pierwszorzędnej wagi jest, by przesilenie trwało 
krótko. Racyonalne wyjście z niego jest jedno: 
utworzenie gabinetu mającego na cełu ratowanie 
finansów i przyśpieszenie wyborów do nowego 
Sejmu. Dla takiego skromnego programu dałaby 
się zgromadzić stanowcza większość w Sejmie i 
w ten sposób moglibyśmy mieć gabinet parlamen- 
tarny. I. nic dla tego celu nie jest potrzebne ponad 
przeświadczenie o wadze chwili, przeświadczenie, 
że grozi nam bankructwo państwowe, i że trzeba 
się od niego ratować za wszelką cenę. Jeśli takie 
przeświadczenie ogarnie polityków kierowniczych 
różnych klubów, to wytworzenie większości sej- 
mowej i nowego gabinetu nie przedstawi żadnej 
trudności“. 

Ale na wypadek, gdyby to przeświadczenie 
polityków nie ogarnęło, „Gazeta Warszaw.“ prze- 
cie widzi wyjście w gabinecie urzędniczym czyli 
fachowym. Parę wierszy dalej czytamy, że ga- 
binet taki w dzisiejszej chwili byłby zgubnym 
czyli — że zgubnem byołby też konsekwentnie 
„jedyne“ wyjście, jakie widzi „Gazeta Warszaw.*. 
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„Dwugroszówka“, polemizując z rezelucyą 
uzasadniającą dymisyę Witosa i wycofaniu się P. 
S. L. z gabinetu, zbija „zdumiewające milanie 
się z prawdą, gdy się twierdzi, że inne stronni- 
ctwa uchyliły się od odpowiedzialności i współ- 
działania z gabinetem, gdy faktem niezbitym jest, 
że właśnie wskutek wyłaczności partyjnej ludow= 
ców nie dopuszczono w maju Związku Imd.'nar. do 
współpracy. Dostatecznym na to dowodem są — 
własne rezolucye klubu poselskiego PSL. 

Dalsze argumenty, rzącaiące winę na opozy- 
cyę stronnictw wobec rządu — insyntowanie o- 
pozycył, tendencyi antypaństwowych jest nikczem 
nością — są omijaniem prawdy. Zwłaszcza insy- 
nuowanie opozycyi kampanii przeciwko rządowi 
w momencie zwalczania przezeń czynników wy- 
wrotowych graniczy z nikczemnością. Przecie 
fakty stwierdzają, że właśnie akcya opozycyi zmie 
rzała do zniewolenia rządu do podjęcia z eleinen- 


tami komunistycznymi stanowczej walki, przypo-, 


minamy rozliczne wiece Związku lud.-Nar., i me- 
moryał Związku, złożony ministrowi spraw we- 
wnętrznych, wskazujący rządowi właśnie konie- 
czność zamknięcia granic i stanowczej kampanii 
przeciwko komunistom. Więc opozycya pobudza- 
ła rząd do czynu i obrony: Rząd zaś okazał zu- 
pełną niezdarność i właśnie wskutek swej niezdar 
ności rząd sam sią pogrzebał". 

Niezbyt trudnem prawdopobnie byłoby też 
znalezienie tych, którzy mu do tego doposnogli. 

+ e + 


„Przegląd Wieczorny“ wykazuje niemożli- 
wość stworzenia większości sejmowej, na której 
mógłby się oprzeć nowy rząd i dlatego popiera 
koncepcyę stworzenia rządu przejściowego, choć- 
by złożonego wyłącznie z fachowców, któryby 
miał na celu ściśle określone zadania: uzdrowie- 
nie finansów państwa, przeprowadzenie wyborów 
i zwołanie nowego Sejmu. Platformą, na której 
dojśćby mogło do względnego porozumienia po- 
waśnionych stronnictw, ma być hasło ratowania 
państwa od bankructwa. Ma być powołana do ży- 
cia Rada finansowa na wzór zeszłorocznej Rady 
Obrony Państwa i posiadać jej dyktatorskie kom- 
petencye. Jednakże na przeszkodzie tym pięknym 
zamierzeniom staje nieszczęsny „klucz partyjny", 
co do którgo będzie bardzo trudno osiagnąć poro- 
zumienie. 

Jedyna nadzieja w tem, że Seim uświadomi 
sobie wreszcie, iż ojczyzna jest naprawdę w nie- 
bezpieczeństwie i zaprzestanie złej zabawki. 


„Kuryer Poranny“ z sarkazmem przedstawia | dowemi grupami 'rosyjskiemi. 


apatyę, jaka ogarnia Sejm. 
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rozumieją wszyscy iego członkowie 1 dlatego 
prócz obojętności i znudzenia dla przesileń, rządo- 
wych nic nie mają... Nawet orkiestra górnośląska, 
wygrywająca wczoraj pp. posłom w ogrodzie e- 
nergiczne marsze nie zdołała pobudzić ich do po- 
zoru choćby jakiegoś zainteresowania i czynu, do 


Ga-| szybkiego chwytania sytuacyi w ręce. Od pod- 


wieczora wynosił się, kto nie mieszka w 'Warsza- 
wie, na kolej, aby tam w domu ucieszyć bonę i 
dziatki deputatem... 

Nie bez ironicznego uśmiechu myśleć trzeba, 
że znowu, jak to iuż powtarzało się kilkakrotnie 
zaczną naradzać się dniami całymi stronnictwa, 
zwoła p. marszałek konwent seniorów, uda Się na- 
stępnie do Belwederu, by przedstawić kondydatą 
na prezesa ministrów, któremu Naczelnik Państwa 
winien, w myśl t. zw. krótkiej konstytucyi, prze- 
sądzonej już raz „długą konstytucyą* powierzyć 
misyę tworzenia gabinetu. 

Może to trwać nawet sześć tygodni: okresy 
przesileniowe idą przecie w Polsce progresywnie. 
Tembardziej, te i arsenał kandydatów na pre- 
mierów wyczerpał się całkowicie. 


Krakanie kruków. 


Głos ruski o ślepocie niektórych 
partyi polskich i ruskich. 
Lwów, 12. września. 

Omawiając obecne położenie polityczne Pols 
ski, pisze dziennik „R. Kraj“ w artykule p. t. „U+ 
kraińcy a kryzys w Polsce“ co następuje: „Pol- 
ska otoczona nazewnatrz wrogami, a wewnątrz 
zagrożona propagandą bolszewicką i ślepotą czę: 
ści społeczeństwa swego, które nie potrafi nawel 
swego uszanować, znajduje się niewątpliwie w 
stanie ciężkiego przesilenia. Nie można wątpić, że 
wielu z polityków naszych, — nie wspominając. 
już tych z pod częrwonego sztandaru, — a także 
iz pomiędzy tych, którzy stoją na platformie wie 
deńskiej emigracyi galic., zacierają ręce i cieszą 
się cicho, z tych kłopotów polskich. „U. Wistnyk“ 
z zadowoleniem nazywa już Polskę niepoważ- 
nym i niepewnym sojusznikiem, głosząc nową © 
ryentacyę, restauracyę państwowości ukraińskiej, 
tym razem prey bezpośredniej pomocy Anglii i 
Francyi, a nie za pośrednictwem Polski. My ie- 
dnak sądzimy, że nam Ukraińcom, patrzącym da- 
lej. niema przyczyny cieszyć się z wewnętrznych 
czy zewnętrznych trudności Polski, bo dla nas ja- 
sitem jest i nadal to, że my tylko w łączności z 
Polską możemy oprzeć się niezlikwidowanej do- 
tychczas nawale z północy. Żadne wschodnio-ga- 
lic. państwo, chociażby nawet przy pomocy Żan- 
darmeryi i armii koalicyjnej nie zdoła utrzymać się 
długo wobec tego niebezpieczeństwa bez wzgłędu 
na to, czy to będą dzisiejsze sowiety czy przy- 
szła biała Rosya. Ruina polityczna Polski na ze- 
wnątrz czy wewnątrz, byłaby równocześnie za- 
gładą dla tego elementu ukraińskiego, który żyje 
obecnie w jej granicach. Bo to, co dotychczas po- 
siadamy i co przy dobrej woli Polski i ciągłej pra- 
cy narodowej możemy osiągnąć — jest nam wia- 
dome, — lecz to co nam przynieść mogą inne 
kombinacye, jest pokryte dla nas tajemnicą przy- 
szłości, co najmniej do czasu zupełnej konsolidacył 
stosunków za Zbruczem. 


Tajemnice Zbrucza, 


Lwów, 12. września. 

W tutejszych narodowych sferach ruskich 
omawiane jest Żywo ewentualne wystąpienie 
zbrojne armii Petlury przeciw bolszewikom. Jak- 
kolwiek w sferach tych nazwisko Petlury od cza- 
su ugody warszawskiej, nie cieszyło się popułar- 
nością, zgodna opinia popiera tą akcyę licząc się 
z tą ewentualnością, że w razie udania się wy- 
prawy antybolszewickiej, uda się usunąć samego 
Petlurę. Wówczas Rusini gałicyjscy  popatliby 
całą siłą dążenia Naddnieprzańców w imię idei 
Zjednoczonej Ukrainy. Prasa partyjna otrzymałą 
polecenie atakowania rządów bolszewickich a 
równocześnie w Wiedniu prowadzone są gorącz: 
kowe pertraktacye emigracyi ukraińskiej z naro 
Wieściom o zupeł: 
nem zniszczeniu pogranicznych oddziałów pow: 


— Tragiczny bezład Sejmu — czytamy —lstańczych ukraińskich rzez bolszewików. uie dą: 
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ja tutaj wiary. Przeciwnie twierdzą, że pożoga 
powstańcza objęła całą Ukrainę a sprzyja jej cięż- 
kie położenie gospodarcze Rosyi i bandyckie for- 
malnie rządy bolszewików. 


Państwo w pańs.wie. 


Lwów, 12. września. 

Na podstawie uchwały II międzypartyjnego 
zjazdu ruskiego we Lwowie z dnia 3 bm. przystę- 
pują Rusini do zakładania prywatnych, szkół ludo- 
wych po wsiach, średnich w miastach i prywatne- 
go uniwersytetu ruskiego we Lwowie. W każdej 
gminie, gdzie jest nauczyciel Polak, powstać ma 
prywatna szkoła ruska. Szkolnictwem kieruje spe 
cyałna komisya pod kierunkiem prof. dra Wasyla 
Szczurata, który jest równocześnie rektorem pry- 
watnego uniwersytetu. Wydano surowy zakaz 
wpisywania się na uniwersytet Jana Kazimierza. 


f P Kuczalska-Reinschmidtowa. 


Warszawa 11. września. 
$ Wczoraj, po dłuższej chorobie, zmarła 
Ś. p. Paulina z Prawdzic Kuczałskich Rein- 
schmidtowa jedna z pierwszych pionierek ru- 
chu kobiecego, b. redaktorka pisma kobiece- 
go „Ster“ i przewodnicząca Związku równo- 
uprawnienia kobiet. Był to umysł nieprzecięt 
ny i talent organizacyjny pierwszorzędny. 

S. p. Paulina Kuczalska-Reinschmidtowa 
urodziła się w Warszawie w r. 1859 jako cór 
ka Leona Kuczalskiego, właściciela dóbr 
Kośkowce na Wołyniu i Bereźniaki na Ukra- 
inie, i Eweliny z Jastrzębiec-Porczyńskich, a 
w r. 1879 zaślubiła Ś. p. Stanisława Rein- 
schmidta. Pracę na polu społecznem rozpo- 
częła bardzo wcześnie i nie ustawała w niej 
przez lat czterdzieści. Nazwano słusznie ś. p. 
Reinschmidtową twórczynią ruchu kobiecego 
w Polsce. Z jej inicyatywy powstało Koło 
zjednoczonych ziemianek, Tow. pracownic 
biurowych, Koło pracy kobiet przy Tow. po- 
pierania przemysłu i handlu i cały szereg in- 
stytucji i organizacji, torujących drogę eko- 
nomicznemu  usamodzielnianiu się kobiet. 
Zbierała fundusze stypendjalne dla studentek, 
organizowała zjazdy kobiece, współdziałała 
w pracach oświatowych. Była energiczną, 
dzielną i wytrwałą orędowniczką równo- 
uprawnienia kobiet, a że umiała około tych 
spraw zabiegać, dowodzi między  innemi 
fakt, że w r. 1905 w memoriale, zredagowa- 
nym przez nią i domagającym się przyznania 
kobietom wszystkich stanów praw czynnych 
i biernych w samorządach Królestwa Pol- 
skiego, podpisało się 4.000 osób. 

Pod redakcyą $. p. Reinschmidtowej 
wychodził od r. 1907 przez lat szereg „Ster*, 
jedyny organ równouprawnienia kobiet pol- 
skich; brała udział w kongresach międzyna- 
rodówych popierających ruch kobiecy, sło- 
wem i piórem walcząc o prawa kobiet. 

Osobne słowo uznania należy się jej dzia 
falności publicystycznej. S. p. Paulina Kuczal 


Jeszcze tylko bardzo krótko ujrzeć 
w drama- 
cie p. 
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uroczystego, złożonego wielkiej pracy i za- 
słudze, trwałej. 
wą ubywa społeczeństwu polskiemu typ 
biety rozumnej, 3 
zmordowanej pracowniczki społecznej, 
też zgon jej wywołał żal ogólny. 

S. p. Paulina Kuczalska-Reinschmidtowa: 


osierociła jedynego syna p. Leona Tarczyc- w 


Reinschmidta, znanego publicystę, 


Z DNIA. 


Zdemobiltzowany plutonowy. 
Lwów, 12. września. 


Onegdaj jakiś miłosnym zawodem kiero- 
wany człowiek popełnił na ulicy zamach mor- 
derczy. W raporcie policyjnym, udzielonym 
prasie określono sprawcę zbrodni jako „zde- 
mobilizowanego plutonowego". Nie jest to wy- 
padek odosobniony. Tacy „zdemobilizowani* 
często błąkają się po mniej zaszczytnych pe- 
ryferyach -notatek kronikarskich. 

Co to jest właściwie ten „zdemobilizowa- 
ny plutonowy“. Zawód? Chyba nie. Wszak w 
innem miejscu czytaliśmy, że osobnik ten jest 
murarzem.'A gdyby nawet nim nie był, czy 
nazwie ktoś studenta uniwersytetu zdemobili- 
zowanym podchorążym, dlatego, że nim kie- 
dyś był, lub robotnika bez zajęcia zdemobili- 
Powie kaprałem dlatego, że kiedyś odsłu- 
gując swą powinność wojskową doszedł szczę 
śliwie do tego stopnia hierarchii? "Lub też 
samego studenta uniwersytetu abituryentem 
'gimnazyałnym dlatego, że zdał swego czasu 
imaturę? 

Określenie „zdemobilizowany Żołnierz" 
jako bliższe oznaczenie pozycyi społecznej 
jest absurdem, jest rzeczą wysoce niewłaści- 
wą, jeśli odnosi się do zbrodniarza. Cóż bo- 
wiem mówi ono? Logicznie myśląc, dojść mu- 
simy do takiego wniosku: X. popełnił zbrodnię 
iwidocznie dlatego, ponieważ jest zdemobili- 
zowanym żołnierzem. A więc wyrażenie to 
jest w tym wypadku równoznaczne z „noto- 
wanym złodziejem*, „osławionym bandytą'* 
i t. p, bo wyjaśnia do pewnego stopnia zwią- 
zek przyczynowy popełnionego czynu z do- 
tychczasową konduitą. Czy to ma sens? Czy 
nie rzuca dziwnego Światła na dziesiątki ty- 
sięcy „zdemobilizowanych żołnierzy“, pro- 
duktywnych i dzielnych obywateli? Czy nie 
należałoby raz wreszcie zerwać z tym dziwo- 
lągiem?, 


avis. 


Zjazd dziennikarski 
we Lwowie. 


PROGRAM ZJAZDU. 
Lwów, 12. września. 
Delegatów Stowarzy- 


Komitet Zjazdu 


ska-Reinschmidtowa w długim szeregu arty-'szeń dziennikarskich z całej Polski, naznaczo 
kułów, z których bardzo wiele pomieszczała nego na czas od 23. do 26. bm. we Lwowie, 
przez szereg lat na łamach „Kuryera warsz.“ odbył w bieżącym tygodniu dwa posiedzenia, 
oraz broszur („Nasze cele i drogi“, „Młodzież |na których ustalono program Zjazdu. Na osta- 
żeńska i sprawa kobieca, „Wyborcze pra- |tniem posiedzeniu przewodniczący dr. Vogel 
wa kobiet“, „Historya ruchu kobiecego“ i w.lwyraził podziękę prezydentowi Ministrów p. 
in.) broniła wytrwale swoich celów i dążeń z, Witosowi i Ministrowi Kolei p. Jasińskiemu, 


jasnością i siłą argumentacyi uzasadniała pra iże. uznając ważność Zjazdu dla celów pań- 
wo kobiety do równouprawnienia... Czujna stwowych, oświadczyli. gotowość przyjścią 
na każdą niedolę, wypływającą z położenia komitetowi z pomocą i ułatwieniami. Pro- 


kobiety, z jej upośledzenia pod względem gram Zjazdu przedstawia się następująco: 
prawnym czy ekonomicznym — była gorącą Piątek 23. bm.: Zebranie delegatów Sto- 
i wymowną rzeczniczką idei sprawiedliwości |warzyszeń dziennikarskich o g. 1! przed poł. 
społecznej. w górnych salonach Kaśyna i Koła lit.-art.; 
To też jubileusz $. p. Pauliny Kuczalskiejjo g. 12 w południe w dużej sali Kasyna i Ko- 
Reinschmidtowej w 1911 r. odbił się w kraju ła lit.-art. Uroczyste otwarcie Zjazdu. Po za- 
całym echem głośnem; był wyrazem hołdu |gajeniu przęz przewodniczącego, wybór pre- 


t 


Wraz ze Ś. p. Reinschmidto- | szerzenia 


- "Nr. 6021 


zydyum Zjazdu, przemówienia powitalne pre 
zydenta miasta, rektora uniwersytetu dr. 
Kasprowicza, Reprezentanta Rządu i Preze- 
sa Komitetu „Targów Wschodnich“. Podział 
na Sekcye i odesłanie do nich ośmłu zgłoszo- 
nych referatów. 

Posiedzenie zakończy referat o potrzebie 
przez prasę poczucia państwowo- 


yp ko- |ści. O g. 2 po poł. Śniadanie, urządzone przez 
wyśoce wykształconej i nłe- |komitet Zjazdu, od g. 5 do 8 wieczorem obra- 
to dy sekcyi. O g. 8 obiad, wydany przez repre- 


zentacyę miasta. 

W sobotę 24. o g. 8 rano zwiedzenie po- 
ozami miasta, a zwłaszcza linii obronnych 
walk ukraińskich z r. 1918, wycieczka do 
Rzęsny Polskiej celem oglądnięcia fabryki 
drzewnej „Oikos“, dalej fabryki konserw Ru- 
ckera i fabryki obuwia „Gafota*. O g. 2 po 
poł. Śniadanie, wydane przez Bank Przemy- 
słowy, o g. 4 dalsze obrady sekcyi, a wieczór 
o g. 9 raut z koncertem i tańcami w Kasynte 
Koła lit.-ari 

W niedzielę 25. bm. o g. ł0 rano drugie 
publ. posiedzenie Zjazdu, na którem przedsta- 
wione zostaną do uchwały wnioski sekcyi. O 
g. 12 w południe wyjazd na Plac powystawo- 
wy na uroczystość otwarcia „Targów 
Wschodnich*, o g. 2 Śniadanie tam, wieczo- 
rem przedstawienie w Teatrze Wtelkim. 

W poniedziałek 26. bm. wy'azd rano da 

rohowyża, gdzie mieści się Zakład wycho- 
wawczo-rzemieślniczy dla sieró*, największa 
tego rodzaju fundacya w Polsce, tam ohlad 
i uroczyste zaprzysiężenie pierwszej rze- 
mieślniczej drużyny skautowskiei. O g. 6 po 
poł. wyjazd do Borysławia, nazajutrz ogląd- 
nięcie kopalń i urządzeń naftowych, a po o- 
biedzie odjazd do domu. 
' Komitet rozeszle dnia 15. bm. delegatom, 
zgłoszonym na Zjazd: Karty uczestnictwa, 
karty, upoważniające do przejazdu koleją, 
szczegółowy program. odznakę, jakoteż za- 
wiadomi ich, gdzie dla każdego przeznaczo- 
ne jest we Lwowie bezpłatne pomieszczenie. 
Po przyjeździe delegatów do Lwowa Sekre- 
taryat Zjazdu doręczy im zaproszenia na 
wspomniane wyżej zebranie towarzyskie, ja- 
koteż spis zgłoszonych referatów 1 regula- 
min Zjazdu. Zjazd ten jest zebraniem delega- 
tów Stowarzyszeń dziennikarskich, a me Żja- 
zdem ogólno-dziennikarskim, ale mimo to go- 
ście ze sfer dziennikarsko-literackich będą na 
nim bardzo mile powitani. Komitet jednak, mi 
mo szczerej chęci, nie może im zapewnić sku- 
tkiem obecnie panujących stosunków ułat- 
wień, przysługujących delegatom 


= WE" ET" a. O S YTY 
NABESŁAN EE. 
Okulista Docent dr. W. Reis 


rócił i ordynuje przy ul. Kościuszki l, 22 
sk od godz. 12'30—3'30. 1728 


w 


z ciągnionego drutu 
najtrwalsze lampki 
oszczędnościowe 


Zakłady Eiekiryczne WZSTINGHOUSZ 
WARSZAWA — Marszałkowska 98. 731 
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KAŻDY POLAK 
„. CUD NAD WISŁ 


Wiec akademicki. 


Lwów, 12. września. 


W dawnej sali posiedzeń sejmowych, wczoraj 
przed południem, staraniem „Bratniej Pomocy Słu 
chaczy Uniwersytetu“ odbył się wiec akademicki, 
zwołany w sprawie spisu ludności. 

Wiec zagaił akad. IK. Kijanowski, który nastę- 
pnie przedstawił zgromadzonym ważność spra- 
wy. Wskazał też na rolę młodzieży w tej tak waż 
nej czyności dla narodowego stanu posiadania. W 
bardzo wielu bowiem miejscowościach brak bę- 
dzie ludzi odpowiednio ukwalifikowanych. Brak 
ten powinna przedewszystkiem usunąć młodzież a 
kademicka zawsze chętna do oddania usług Oj- 
czyźnie. Z tego też powodu apelował do zebranej 
młodzieży, by ta jak najliczniej zapisywała się w 
Bratniej Pomocy celem wzięcia czynnego udziału 
w mającym przeprowadzić się wkrótce spisie lud- 
ności. 

Wreszcie dr. Robel z urzędu statystycznego 
zaznajomił zebranych z techniczną stroną przepro 
wadzić się mającego spisu. Wkońcu przedstawił 
również sprawę wynagrodzenia za czynności. 

Wiec ten odbył sią bez dyskusyi. Bardzo wie- 
lu ze zgromadzonych natychmiast po wiecu oka- 
zało swą gotowość do wzięcia czynnego udziału 
iw tym celu zapisali się oni jako kandydaci ofia- 
rnjący już swe usługi w spisie ludności. Dalsze 
zgłoszenia przyjmuje sekretaryat Bratniej Pomo- 
cy słuchaczy Uniwersytetu. 


„GAZETĄ WIECZORNA“ _ 


powinien zobaczyć przepiękny obraz, 


obecnie przy szczel- o Irinie LEW 


nie zapełnionej sali 


m Serya ll-ga i ostatnia od wtorku 13. bm. 1926 


O ile idzie o podwyżkę czynszu w godziwym 
stosunku, to zdaniem naszem gospodarze mają ra- 
cyę, natomiast nie zgadzamy się absolutnie z tem, 
by znieść ustawę o ochronie lokatorów, gdyż wów 
czas znowu powróciłyby te czasy, kiedy gospo- 
darze zabierali jedną czwartą do jedną piątą do- 
chodów swoich lokatorów, a co gorsza, że połowa 
mieszkańców stałych naszego miasta znalazłaby 
się na bruku, a mieszkania zajęliby mający podo- 
statkiem złota, uchodźcy z Ukrainy, 


Zgromadzenie 
majstrów stolarskich 
Lwów, 12. września. 


Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie maj- 
strów stolarskich, pod przewodnictwem p. Ciri- 
na, w obecności inspektora pracy. Przedmiotem 
obrad zgromadzenia była wysunięta przez robo- 
tników nowa podwyżka płac. Referował p. Pru- 
gar. Akcyę cennikową podjęło Stowarzyszenie z 
początkiem r. 1920. W następstwie tego pierw- 
sza podwyżka płac robotniczych wynosiła 35%, 
druga 42%, trzecia — 27.5%, czwarta — 60%, a 
obecnie żądają robotnicy 70% podwyżki, i to nie 
od ceny zasadniczej, lecz od ostatnio otrzyma- 
nej. Jako podstawę dla obliczania płac przyjęła 
komisya cennikowa ceny artykułów żywnościo- 
wych dla jednej rodziny w przeciągu miesiąca. 
W lipcu koszt utrzymania wynosił okrągło 19.000 
mk., w sierpniu 22.000 mk.  Procentowy wzrost 
kosztów utrzymania — mówił referent — wyno- 
si 15 pre. i taką właśnie podwyżkę zapropono- 
wałi majstrowie robotnikom, ci zaś wysunęli żą- 
danie 70 pre. podwyżki. Usiłowania wszczęcia 
pertraktacyi rozbiły się, a ostatnio zbojkotowali 
robotnicy cztery największe firmy stolarskie, 
przyczem ominęli obowiązującą ich ustawę wy- 
powiedzenia pracy na 8 dni. Wynagrodzenie za 
8-godzinny dzień pracy wynosiło dotychczas 
1.126 mk., robotnicy żądają zaś 1900 mk. Wydaj- 
ność pracy w dziale stolarskim spadła o 30 pre., 
wynagrodzenie zaś za dokonywaną pracę wzro- 
sło o kilkaset procent. Podnoszoną była dobit- 
nie kwestya dłuższego niż dotychczas dnia pra- 
cy, sprawa pracy akordowej, celem wzmożenia 
produkcyi i skutecznej rywalizacyi z przemy- 
słem obcym. 

Wprowadzając w życie uchwałę ostatniego 
zgromadzenia w dniu 26 sierpnia br., walne zero 
madzenie uchwaliło wymówienie robotnikom pra 
cy na przeciąg dni 8. Inspektorat pracy skieruje 
swe wysiłki w kierunku ugodowego załatwienia 
akcyi cennikowej. Solidaryzując się z tą uchwa- 
łą, delegat działu budowniczego oświadczył, że 
zlokautowanych robotników stolarskich w tym 
czasie zatrudniać się nie będzie, nawet w innym 
dziale. Uchwała zgromadzenia obowiązuje od 
wczoraj, 


Właściciela realności 
o swojej niedoli (!). 
Zapowiedziana 6-krotna podwyżka za 


mała (!) dla właścicieli realności. 


Lwów, 12. września. 

W sali Izby Rękodzielniczej odbyło się wczo* 
raj przedpołudniem zainicyowane przez „Stowa- 
rzyszenie obrony koniecznej właścicieli realności“ 
we Lwowie, zebranie właścicieli realności, na któ- 
rem omawiano niedolę dzisiejszych kamieniczni- 
ków. 

Zebraniu przewodniczył adw. dr. Gelehrter, 
sekretarzował p. Nowicki. Pierwszy zagrał głos 
adw. dr. Hausman, który omówił ustawę o ochro- 
nie lokatorów, wykazując wszystkie jej „złe“ arty 
kuły, przyczem nie zawahał się nazwać dzisiej- 
szych lokatorów — bandytami, wyzyskującymi 
niemiłosiernie gospodarzy. Ustawę o ochronie lo- 
katorów, wydano w czasach wojennych, kiedy go 
spodarze nie mogli przeciw niej reagować, a dzię- 
ki niej lokatorzy płacą dziś nieproporcyonalnie 
niskie czynsze. Mowca podał zebranym kilka fak- 
tów paskarstwa lokatorów na skórze subłokato- 
rów, czemu gospodarz nie jest w stanie przeciw- 
działać, oraz taki charakterystyczny fakt, jak np. 
lokator płacący za obszerne mieszkanie 400 mk. 
miesięcznie, płci za gaz czy elektrykę 1500—2000 
marek. W dalszym ciągu mowca domagał się znie 
sienia ustawy o ochronie lokatorów, zniesienia u- 
sławy rekwizycyjnej etc., przyczem odczyłał re- 
zolucyę, którą zebrani uchwalili. 

Rezolucye brzmią: Zebranie, zwołane przez 
Stowarzyszenie koniecznej obrony wł. real. kon- 
statuje, że pod płaszczykiem tzw. ochrony lokato- 
rów, wyzyskuje się bezwzględnie właścicieli real. 
Zebranie żąda zniesienia ustawy o ochronie loka- 
torów w punktach od 2 pokoi z kuchnią, oraz bez- 
względnie co do lokali handlowych i przemysło- 
wych, oraz co do 2 pokoi, jeśli lokator w r. 1920 
podnajmował jeden pokój. Zebranie protestuje 
przeciwko zapowiedziaiemu 6-krotnemu podwyż- 
szeniu czynszu, gdyż nie stoi ono w żadnym Sto. 
sugku do dzisiejszej drożyzny. 

Następnie zabierał głos cały szereg mówców 
określających szczegółowo swą niedolę, poczem 
uchwalono wygotować obszerny memoryał, który 
wybrana specyalnie delegacya zawiezie do War- 
szawy. 


NADESŁANE. 


OKRKULIST 


NOŁODYNSKI 


były długoletni I. Asystent Kliniki ocznej, powró: 
cił i ordynuje: Lwów, Romanowicza 16, I. p. 
1235 


Dr. Witold Łuczyński 


powrócił z wywczasów letnich i ordynuje w choro* 
bach wewn. szczególniej serca i naczyń krwionośnych 
uł Akademicka 1 23. 193 


Nauka rysunków i modelowania 


w kompletach dla dzieci i starszych. — Zgłoszenia: Dola 
Karpuszkawa, Matejki 2, I. po ad 3—4. 193 
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wyświetlany | UREGULOWANIE KWESTYI WYSPY YAP. 


Paryż, 12. września. 


(PAT) Radio. Ambasador japoński 


w 


WS” Serya l-sza dziś po raz ostatni. "WBĄ, | Waszyngtonie nrzedłożył projekt uregulowa- 


nia sprawy kablów na pacyfiku związanej z 
kwestyą wyspy Yap. Projekt został przyjęty 
przez rząd Stanów Zjed. Szczegóły będą je- 
szcze omówione. Wedle „Tempsa* główne 
punkta układu są następujące: Japonia uzna- 
je prawa Stanów i innych mocarstw do użyt- 
kowania kabli przechodzących przez wyspę 
Yap. Stany Zjed. cofają swoje zastrzeżenia 
co do mandatu Japonii nad tą wyspą. Dawne 
kable niemieckie będą odnowione w ten spo- 
sób, że linia Yap-—Cua będzie oddana do użyt 
ku Stanów a linia Yap—Szanghaj do użytku 
Japonii. Układ uznaje interesy  Holandyi na 
linii Yap do Indyi holenderskich. 


Kronika telegraficzna. 


(W. B. K.) Protest przeciw spekulacyom 
denarami jugosłowiańskimi. Tagespost dono- 
si: Rada ministrów zajmowała się na ostat- 
niem posiedzeniu kwestyą notowania dena- 
rów na gieldzie zurychskiej. Minister skarbu 
oświadczył, że kilka banków szwajcarskich 
ustala w drodze spekulacyi fikcyjny kurs de- 
narów na giełdzie szwajcarskiej. Rada Mini- 
strow uchwaliła zaprotestować energicznie u 
rządu szwajcarskiego przeciw tego rodzaju 
spekulacyom a w razie bezskuteczności pro- 
testu zakazać notowania franków szwajcar- 
skich na giełdach jugosłowiańskich. 

(EE) Przyjazd lekarzy francuskich do 
Warszawy. 'Wyjechała z Paryża do Warsza- 
wy część lekarzy francuskich, wchodzących 
w skład delegacyi mającej przybyć na kon- 
gres medyczny polsko-irancuski, rozpoczy- 
nający się w Warszawie we wrześniu. 

(PAT.) Ekspedycya angielska na Ewerest 
szuka innej drogi do szczytu od strony zachodniei 
po nieudałych próbach zbliżenia się od strony 
północhej i północno-zachodniej. 

(Telef.) (G) Jak się robi pasek? „Robotnik“ 
donosi: Pułkownik armii polskiej p. Konstanty- 
IPrzeździecki sprzedał całe swoje tegoroczne zbio 
ry swego majątku handlarzowi Singerowi za 
1,600.000 mk. Na drugi dzień Singer odsprzedał te 
zbiory dostawcy drugiej armii za 5,000.000 mk. 

(Telef.) (G) Zawieszenie pisma za komunisty- 
czną propagandę. Komisarz Anusz zawiesił wy- 
dawnictwo rosyjskiego pisma „Gołos“ za propa: 
gandę komunistyczną. 
| (Telef) (G) Z footballu krakowskiego. 
[Wczorajszy wynik matchów przedstawia się 
następująco: Cracovia-Bilitz 2:1; Jutrzenka- 
Makkabi 1:0. 


Z PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY  NIEOFIC. 


Lwów, 12. września. 

Tendencya zniżkowa na wszystkie waluty: 

' Tylko na złoto i korony czeskie haussa. 
Dolary amerykańskie 3900—3920, 

i dwójki 3850—3860, dolary kanadyjskie 2950— 


jedynki 


3000, 1-ki i dwójki 2920 — 2950, marki nien 
mieckie 38'80-—39'00, setki 38 00—38*10 drobne 
37:70—37'80, leje 58'00—38*20, drobne 37:50— 
37'60, czeskie korony 47'00—47'50, drobne 37:00 
do 3750, austryackie tysiączki 2900—3500, setki 
350'00—380'20, 50-koronówki 150:00 — 160'00, 
20-koronówki 40'00—45'00, 10-koron. 2600 — 
27:00, 1-kii 2-ki .1*50—1'70 f., ruble 5-setki 2'40. 
2'69, setki 5'80—6'00, 25-rublówki 2'30—2'60, 
10-rubl. 2'00—2'20, reszta drobnych od 1'00— 
1:55, dumskie tysiączki 70:00—75*00, dumskie 
250 rb. 40:00—45:00. karbowańce 3*50—3'80, 
hrywny 10:50—11'00, franki franc. 155—165, 
funty szterl. f2200—12500. 

i Złoto: 20-kor.15200—15500, 20-frankówki 
14500—15000, 20-markówki 15500—16000, funty 
szterlingi ———'—,  10-rublów. 16000—16500, 


7 | dolary $800—2850. 


Srebro: Korony austr. 245—250, floreny 
650—660, ruble 900—950, kopiejki 3:80—4'00, 
dolary amerykańskie 2900—2950, połówki i 


9 | ćwiartki 2800—2850, dolary kanad, 2220—2300, 


drobne 2220—2240, leje 235—240. 
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„QAZETA WIECZORNA“ 


99 BF Tylko w poniedziałek, wtorek I środę 
ukaże się sensace. dramat amerykański 1938 


SZARALE AMERYKI 


BRONIKRA. 


Repertuar teatru miejskiego? 


Poniedziałek, 12. bm. premiera, „Zakochani“, 
komedya w 3 aktach Caillavet'a i de Fleursa. 

Poniedziałek, 12. września „Dziewczyna z Ho- 
Iandyi". 

Wtorek, 13. września „Cyrulik sewilski*, go- 
Ścinny występ Jarosławskiego îi A. IWesołow- 
skiego, 


— 


=(= 

Bagatela Lwowska. Ostatnie dwa dni rewii 
„No! No!*, — Od poniedziałku nowy nader uroz- 
maicony program: 1) „Afrodyta“ Żart sceniczny 
W. Rapackiego. 2) „Wstydliwe“ sketch wedle o- 
brazu Rezniczka. 3) „Dziecko-olbrzym* farsa a- 
merykańska. 4) Tańce holenderskie. 5) Romanse 


cygańskie. 6) Aktualności. -— Bilety sprzedaje 
firma WP. Gabryela, ul. Legionów 3. 
(r) Niedziela. Chcąc po sobie zostawić 


miłe wspomnienie miniona niedziela sypnęła 
hojnie złotymi promieniami. Panie powróciły 
do lekkich strojów letnich, panowie pozosta- 
wili zarzutki w domu. Kto tyłko miał wolny 
czas, używał go na przechadzki. Po południu 
nadciągnęło mnóstwo osob interesujących 
się sportem na boisko „Pogoni“. Gra emocyo- 
nowała wszystkich. Jedni denerwowali się, 
gdy piłka była w pobliżu bramki „Pogoni“, 
drudzy gdy zagrażała bramce „Polonii“. Kry 
tykowano wszystkie „strzały“ itp. Pod róż- 
nem też wrażeniem opuszczała publiczność 
boisko. Zwykłą rzeczy koleją niektórzy bia- 
dali nad nieszczęściem „Pogoni“, inni cieszyli 
Się zwycięstwem „Polonii“. 

Pierwsze posiedzenie Rady miejskiej po fe- 
ryach odbędzie się nie we czwartek, lecz we śro- 
dę o godz. 6-tej wiecz. 

Śp. Helena Rittnerowa, wdowa po b. mi- 
nistrze dla Galicyi, matka przed niedawnym 
czasem zmarłego Tadeusza Rittnera, zmarła 
w 60 roku życia w Wiedniu. Pogrzeb odbył 
się w dniu 3. bm. 

Proi. Rom Romano, znany za granicą te- 
fepata i hypnotyzer, wróciwszy do kraju, u- 
rządza przed występem publicznym we wto- 
rek 13. bm. wieczór w zamkniętem kole, po- 
święcony zjawiskom z dziedziny  telepatyi 
hypnozy, sugestyi i lecznictwa magnetycz- 
nego dla przedstawicieli prasy oraz pp. le- 
karzy. 

Z Teatru Małego. W poniedziałek 12 bm. wej- 
dzie na afisz Teatru Małego komedya „Zakocha- 
ni“, przemiła jedna z udatniejszych sztuk znanej 
spółki autorskiej Flers i Cavaillet. Pełna pogod- 
nych nastrojów, iście francuskiego dowcipu kome 
dya ta cieszyła się niebywałem powodzeniem w 
teatrach paryskich a potem warszawskich. Obsa- 
dę tej ostatniej nowości stanowią pp. Łozińska, Ro 
wińska, Kwiatkiewiczowa, Romanówna, Wałężan-, 
ka oraz pp. Stefan Orzechowski, K. Okornicki, 
Lochman, Konarski, Sowiński, Posiadłowski i Kro 
paczek. Doświadczona reżyserya K. Okornickiego, 
który kreuje jedną z głównych ról. W niedizelę po 
raz ostatni „Fircyk w zalotach*, który dzięki sty- 
towei wystawie i grze artystów ściąga tłumnie 
widzów umiejących ocenić prawdziwie artystycz- 
ny wysiłek zespołu z reżyserem Barwińskim. 

(—) Czyłe rzeczy? W ulicy Szpitalnej poste- 
runkowy Bandurski przytrzymał wczoraj Leizora 
Mojżesza Putlera z Tomaszowa, który niósł duży 
kuferek. W kuferku tym były trzy płaszcze gu- 
mowe i jedna zarzutka. Ponieważ Putler nie u- 
miał podać źródła pochodzenia kuferka i rzeczy, 
przeto zamknięto go w aresztach policyjnych, a 
¿zeczy zdeponowano. | 

(—) Popieczenie. Minionej nocy podczas ga- 
szenia nafty, która wybuchła w „prymusie” cięż- 
ko popiekł się w ręce i bok Tytus Tópper, za giie- 
szkały przy ul. Jozafata 4. Popieczonemu pierw- 
szej pomocy udzieliło Pogotowie ratunkowe. 


pity wLwow. Instytucie Muz. 


na wszystkie instrumenta mazyczne rozpoczęły sią w lo- 
kalu szkoły, ul. Sobieskiego l. 4. — Tamże informacye 
i prospekta. 

Kurs koncertowy fortepianowy w Lwowskim 
Instytucie Muzycznym prowadzi S. Eisenberger, N. Kwie- 
cińska i W. Weber. a 

Seminarynm muzyczne dla kandydatów ma nau- 
czycieli muzyki w szkołach państwowych, — utworzone 
przy Lwowskim Instytucia Muzycznym. 

Szkoła operowa Lwowskiego Instytużu Muzy- 
cznego pod kierownictwem kapelmistrza opery Leh- 
rera, przyjmuje kandydatów. 

Muzyczna Froeblowska Szkółka Instytutu Mu- 
zycznego ogłasza wpisy. 


Dentysta Władysław GOLDBERGER 


powrócił i przyjmuje jak dawniej. Lwów, R 6 


-„lilormatoń ianlowonemystowy” 


Jedna z większych w kraju firm reklamo- 
wo-wydawniczych Biuro „REKLAMA“ w Lubli- 
nie (Franciszek Głowiński, Albin Kozłowski i Ska) 
przygotowuje obecnie do druku i wyda w naj- 
bliższych miesiącach „Informator handlowo-prze- 
mysłowy*. Będzie to książka adresowa wszyst- 
kich większych firm handlowo - przemysłowych i 
finansowych w całej Polsce. Wobec tego, iż nie 
posiadamy dotychczas dokładnej i pełnej księgi 
adresowej całej Polski, wydawnictwo Biura „Re- 
hlama“ częściowo brak takowej zastąpi, a więc 
będzie dła naszych sfer handlowo- przemysłowych 
wydawnictwem pożytecznem. 

Biuro „Reklama“ wydaje w Lublinie stale 
w porozumieniu z Dyrekcyą poczt i telegrafów 
książki abonentów telefonicznych. 

Nakładem tejże firmy wyszła ostatnio z 
druku pierwsza lubelska książka adresowa p. t. 
„Informator m. Lublina“, 

Na Targi Wschodnie Biuro „Reklama“ przy» 
gotowuje specyalne wydawnictwo p. t. „Przemysł 
i handel lubelski“, które zobrazuje stan gospo- 
darczy Województwa Lube skieso. 1927 


fMronika sportowa. 
POLONIA—POGOŃ 1:0 (1:0). 
Lwów, 12. września. 
Pierwszy match o mistrzostwo Polski roze- 
grany we Lwowie przegrała „Pogoń“ na wla- 
snem boisku. Z klęską tą łączy się utrata drugiego 
miejsca w mistrzostwie tfootbałlowem Polski. Ma 
to ogromne znaczenie, gdyż zagranica ocenia 
zwykle drużyny wedle stanu posiadania punktów 
w mistrzostwie. Podobnie postępujemy i my, gdy 
sprowadzamy drużyny zagraniczne — decyduje 
miejsce w mistrzostwie. Nie koniec na tem. „Pow 
goń“ następne matche (z wyjątkiem „Cracovii 
musi wygrać, bo będzie jej grozić miejsce przed- 
ostatnie w mistrzostwie. 
Już wczoraj, pisząc o tym matchu, z góry 
wyraziłem zdanie — „Polonia“ zejdzie z boiska 
niezwyciężona, jeśli Loth junior — bramkarz ej 
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— dopisze i jeśli wytrzyma tempo“. Tak się też 
stało. Nie spodziewałem się jednak przegrane! 
„Fogoni* — raczej na równi obie drużyny stawia- 
łem. Tymczasem przegrała drużyna, która na 90 
minut gry 72 atakowała, przegrała drużyna, któ- 
ra na 12 rogów zapisała na swą korzyść 10, wre- 
szcie przegrała drużyna, której pojedyńczy gracze 
o klasę grają lepiej od graczy „Polonii* (Schnei- 
der, Garbień, Gulicz, Wacek). Dlaczego przegra- 
la? Krótka na to odpowiedź... Match wygrywa 
drużyna, która ma głowę, głowę i jeszcze raz 
głowę. Najlepszy footballista świata nie zdoła mnie 
przekonać, iż match wygrywa siła mięśni w no- 
gach; match wygrywa zimna krew, roztropność 
i inteligencya — atakowi Pogoni brak tego i dla- 
tego matche przegrywa. Jedynie pomoc Pogoni 
była nagrawdę dobra — środek jak i oba skrzydła 
bez zarzutu — za to obrona fatalna. Bramkę zro- 
biła „Polonia“ właśnie w chwili (41‘), gdy się tego 
najmniej widzowie spodziewali, to też bramka ta 
nię wywarła wrażenia ani efektu. Środek ataku, 
strzelając tę bramkę, wykazał właśnie przytom: 
ność i nie chybił, podczas gdy Środek ataku Po- 
goni kilka podobnych, ba — lepszych  pozycył, 
przestrzelił, W Polonii doskonałą była obrona (nie 
dziwię się — wobec ataku Pogoni) a zwłaszcza 
bramkarz Loth niezrównany — również znakomi- 
ty środek pomocy Loth senior. Atak słabszy, wy- 
trzymały i lotny — tylko grzeszy brakiem kombi- 
nacyi — najlepszy Środek ataku Hamburger. 

Gry obu drużyn nie mogę zaliczyć do ładnych 
spotkań i brak było temperamentu, brak tempa, 
brak planu i kombinacyi. Grali byle grać. Udzieli- 
ło się to nawet publiczności, która dopiero pod 
koniec cokolwiek się rozruszała, gdy ze zdener- 
wowaniem zaczęto spoglądać na zegarek, nie mo- 
gąc się doczekać wyrównania bramki ze strony 
Pogoni. 

Sędziował p. Lustgarten bardzo dobrze. 

Prot. R. Waceś. 


TURNIEJ TENNISOWY L. T. E. 
(Niedziela — pierwszy dzień). 
Lwów, 12. wrześnią. 

Turniej tennisowy, pierwszy raz we Lwowie 
pu dłuższej przerwie wojennej, wywołał jak to 
było da przewidzenia olbrzymie zainteresowanie, 
czego dowodóm %wikika ilość zgłoszonych, oraz ol 
brzymie rzesze publiczności, które wczoraj przy= 
patrywały się tej niezwykle pięknej gałęzi sportu. 
Na razie wstrzymujemy się od wszelkiej krytyki 
i uwag tak co do organizacyi turnieju, jak i co do 
poziomu, a nie omleszkamy tego uczynić po jego 
ukończeniu. Dziś podajemy wyniki rozgrywek z 
dnia wczorajszego. 

Gra pojedyfcza panów. Klasa A: Stahl R.— 
Dorion 6:1, 6:2, Elster - Lau 6:2, 6:3, Stahl Z. - Retsz 
6:3, 6:0, Wolisz—<Pigłowski 6:1 1 6:1, Etster—Wo- 
lisz 7:9, 6:3, 7:5 (wynik ten był niespodzianką 
dnia), Stahl R.—Stahl Z. 4:6, 6:3, 6:2. 

Gra pojedyfńicza panów. Klasa B: Pigłowski— 
Dorion 6:4, 6:1, Godłewski—Bodoszewski 6:2, 
6:3, Rzędowski—Komorowski 5:7, 6:4, 9:7. 

Gra podwójna panów: Stahlowie—lLau i El- 
ster: 6:4. 2:6, 6:3, Pigłowski, Komorowski—-Relss, 
Godlewski: 6:1 6:2. 

Dalszy ciag turnieju, a mianowicie walka o 
miejsca odbędzie się dziś o godz. 3 po poł. 

Szczegółowe omówienie turnieju odkładamy 
do jednego z najbliższych numerów. 

(h. b.). 


PE WC CC O O R WOW ORROWONO 


Milionowa kradzież w śródmieściu. 


Sklep przy ul. Akademickiej łupem złodziei. — Zagadkowe włamanie. — Naacznia polcył. — 
Milionowa szkoda. — Zagadka jeszcze nierozwiązana. 


Lwów, 12. września. 

($) Wcześnie przed południem miasto zaalar- 

mowane zostało wczoraj wiadomością 0 
milionowej kradzieży 

popełnionej w nocy z soboty na niedzielę w jed- 
nym z lokali sklepowych w hotelu Qieorge'a. Nad 
sklepami tymi o milionowej wartości zaciężyło ia- 
kieś fatum, gdyż prawie co pół roku popełnia się 
tu kradzież, której sprawców niesłychanie trud- 


no schwytać. Ciągle jeszcze pokutuje echo 
kradzieży popełnionej u firmy jubilerskiej Dąbrow 
skiego, jeszcze bujają na wolności złodzieje, któ- 
rzy niedawno temu popełnili kradzież w przeciw- 
ległej kamienicy w salonie mód Dąbrowskiej a już 
znowu włamywacze dopuścili się znacznej kra- 
dzieży. W hotelu „George'a* mieścił się 


magazyn koniekcył damskiej Jakóba Posamenta 
należący do pierwszorzędnych tego rodzaiu ham 


„GAZETA WIECZORNA" 
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dli, zaopatrzony w towar milionowej wartości. 
Wczoraj około godz. 9-teji Posament, który przy- 
padkowo miał załatwić w sklepie jakiś prywatny 
interes, wszedłszy do lokalu, spostrzegł ku swe- 
mu przerażeniu porozrzucane na podłodze papiery 
a po bliższem rozpatrzeniu się nie ulegało dla nie- 
go wątpliwości, że w nocy z soboty na niedzielę 
grasowali tam złodzieje. Po bliższem zbadaniu 
skonstatował, że 
rozbito kasę podręczną, 

że złodzieje odsunęli kasę ogniotrwalą, której je- 
dnak nie ruszyli, a pobieżny przegląd towarów 
wykazał ubytek kontekcyi 


wartości około 4 milionów. 


Zaalarmował natychmiast posterunkowego Z ul. 
Akademickiej i przeprowadził z nim dokładną re- 
wizyę lokału. Wkrótce potem zjawiła się na miei- 
scu żona Posamenta, która telefonicznie zawiado- 
miła inspekcyę policyi, poczem na miejsce czynu 
zjechał komendant urzędu śledczego podinspektor 
Nowodworski w asystencyi najtęższych inspekto- . 


: lubartowskim pożar. Pastwg płomieni padły 
rów i agentów śledczych. Przybyli tedy razem z 
insp. Sleinfeld, Janklewicz, Mulik, Bońca, Majba ita. 


zabudowania gospodarskie dziewięciu gospodarzy. 
„Straty obliczają na przeszto 20 milionów mk. 

Wraz z zabudowaniami spłonęły doszczętnie 
tegoroczne zbiory, oraz inwentarz martwy, jak 
pługi, młocarnie, wozy itp. 

O ratunku nie mogło być mowy, 
gdyż mieszkańcy wieski Ruskowoli byli podów- 
czas w kościele odległym o pięć wiorst. 

Jedynie dzięki przybyłej z sąsiedniej Brzo- 
stówki straży ogniowej zawdzięczać należy, że 
pożar nie przybrał jeszcze większych rozmiarów. 
.  Zdawaćby się mogło, że jakieś nieszczęśliwe 
fatum prześladuje wieś Ruskowole, gdyż 

w roku 1915 została doszczętnie spaloną 
przez wojska moskiewskie. Zaledwie odbudowa- 
na ponosi znów milionowe straty. 


Pożar lasu pod Zawierciem. 


Zawiercie. 11. września. 
(Tel. wł.) Od palącego się siana na łące prze- 
dostały się płomienie do lasu pod Zawierciem. 
Spłonęło 8 morgów lasu. Straty wynoszą około 
pół miliona marek. 


nim inspektorzy Weinstock i Socha, następnie 

Z lokalu parterowego prowadzą schody do! 
lokalu suterynowego, w którym ulokowane są ma 
terye milionowej wartości. Wejście do suteren 
zamknięte było żelaznemi drzwiami, które zupał- 
nie były nienaruszone, aczkolwiek były naoścież 
otwarte. Dłuższe badanie sytuacyi wykazało, że 
dostanie się do lokalu suterenowego z zewnątrz 
jest prawie że wykluczone, gdyż drzwi wchodo- 
we były zupełnie nienaruszone i że złodzieje acz- 
kolwiek tędy wyszli, przecież do wnętrza z ze- 
wnątrz dostać się nie mogli, ponieważ drzwi były 
zamknięte żelazną sztabą. Śladu włamania się nie 
znalezionó nigdzie, tak, (że znawcy zgodzili się 
że kradzieży dopuścił się ktoś, 

który się dał zamknąć w sklepie. 

Zabrawszy rzeczy, otworzył następnie z zewnatrz 
sztabą żelazną, którą znaleziono na miejscu o 


Olbrzym'e pożary zbiorowe 
w roku bieżącym. 
Szkody przekroczyły 300 mil. marek, 


Warszawa, 12. września. 

(+) Pożary zbiorowe są wielkiej miary 
klęską społeczną. Corocznie płonie w samej 
Kongresówce około 30 tysięcy budynków. Z 
tego pożary zbiorowe pochłaniają 12 do 25 
procent. W roku bieżącym od stycznia do 
sierpnia — już zanotowano 78 pożarów zbio- 
rowych, które zniszczyły 1787 nieruchomo- 
Ści, t. zn. około 7 tysięcy budynków. 
, Pastwą pożarów zbiorowych padły: Ole 
Śnica, pow. Stopnicki — 323 budynki; Jaświ- 
ty, pow. Białostocki — 120 budynków, Łęka, 
pow. Będzin — 150 nieruchomości; Zawady, 
pow. Biłgoraj — 60 nieruchomości; Zembo- 
rzyce, pow. Lublin — 61 budynków; Droch- 
lin, pow. Włoszczowa — 55 nieruchomości; 
Białaczew, pow. Opoczno — 60 nieruchomo- 
ści; Chechło, pow. Olkusz — 58 nieruchomo- 
Ści; Monice, pow. Sieradz — 65 nieruchomo- 
ści. W pożarach masowych ulegają zagładzie 
dosłownie całe wsie lub dzielnice miasteczek 
w płomieniach giną dzieci. starcy, kaleki, nad 
to ginie w ogniu inwentarz żywy, konie, by- 
dło, a głównie trzoda chlewna i drób. 

Szkody wyrządzone przez pożary zbio- 
rowe w roku bieżącym przekroczyły już 300 
milionów marek. 


O oGŁOSZENIA P 
|) OGŁOSZENIA Q 


RAUKA I WYCHOWANIE g 


Szkółka froeblowska do późnej jeaieni w ogrodzie. 
Zakład im. Dra Niemca, Pełczyńska 28, Supińakiego. 
1904 


padku, kłódkę, przeczekał prawdopodobnie do ra- 
na i tunelenr łączącym wszystkie piwnice hotelu 
Georgea wydostał się tylną stroną hotelu na ul. 
Klementyny Tańskiej 3. Szkoda wyrządzona 
dochodzi do 4 milionów, 

a pobieżny tylko przegląd wykazał, że grasowali 
tam znawcy, którzy skradli: 1 płaszcz z krym- 
skich baranków z wielkim skunksowym kołnie- 
Trzem, 


wartości półtora miliona marek, 

3 płaszcze selskinowe, 6 kostyumów damskich su- 
kiennych, niektóre z fałszywym kołnierzem, 7 roz 
maitych płaszczów sukiennych różnego kołoru, 7 
welnianych sukień, 8 sukien crepdeszynowych, 20 
kilka sweaterów jedwabnych i 4 „bunty* biberi- 
tów. Z kasy podręcznej, którą rozbili skradli 1 mę- 
ski pierścień brylantowy, 1 niklowy zegarek dam- 
ski, 4100 lei rumuńskich i kilkaset marek w gotów 
ce. Policya przeprowadziła szereg rewizyi i kilka 
aresztowań. Zagadkowe jednak włamanie dotych- 
czas nie zostało wyjaśnione. Policya czyni w dal- 
szym ciągu energiczne poszukiwania. 


300 tys. kg. zboża — 
pastwą płomieni. 


Przemyślany, 11. września. 

MYczorai po południu w folwarku Pełtew, 
oowiat Frzemyślany, powstał wielki pożar. Mia- 
nowicie od iskry, która padła z lokomobili, poru- 
szającej młocarnię, zajęła się sterta zboża. Przy 
sprzyjającym wietrze, zajęły się i inne sterty. O- 
gólem pastwą płomieni padło 15 stert żyta i psze- 
nicy. Wobęc tego, że każda sterta liczyła po 200 
kóp zboża, więc ogółem spaliło się ponad 300.000 
kg. zboża. 

Pożar trwał przeszło 24 godzin, dzięki tylko 
niedołężnej akcyi ratunkowej. Milionową stratę 
spowodowaną pożarem ponosi właściciel folwar- 
ku — dr. Gerstmann. 


Ogromny pożar w Lubartowskiem. 


Pożar w Ruskowoli. — Straty przeszło 20 
milionów marek. 
Lublin, 11. września. 
(+) Onegdai wybuchł we wsi Ruskowola w 


Koncypient adwok., z dwuletnią prowincyonalną prak- 
tyką, poszukuje Paa na prowincyi. Zgłoszenia do 
Admin. pod P. K. 1934 


i 


Agentów do sprzedaży pokupnych obrazów — poszu- 
kuje Biuro handlowe, Lwów, Piekarska 8. Gotówka 
wymagana. 1933 


Starszy elektromechanik — monter, poszukuje po- 
sady w miejscu lub na prowincyi. Zgłoszenia Jasna 4, 
Rybicka. 1932 


Prawnik, rutynowany buchalter-bilansista i kierownik 
handlowy z wszechatronną praktyką w największych 
przedsiąbiorstwach handlowych i bankowych, pragnie 
zmienić pogndę na inną kiarowniczą. Zgłoszenia rod 

„W. P.“ do Adm. „Gaz. Wiecz.* 1908 


Str. 1 


Biuro Niemezynowskiej, Lwów, plae Akademicki l 3, 
umieszcza wszelkie sily nauczycielskie, wychowawcze 
Francuski, Niemki, bony, niańie, gospodynie, kucharzy” 
kucharki, wszelką służbę. Rządsów, ekonomów, leśni” 
czych, ogrodników, montera, siły biurowe. 1833 


Apteka w Podwołoczyskach przyjmie młodszego magi- 
stra lub asystenta. Oferty nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 1874 


5 KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIENĄ E 


Do sprzedania lodownia (piwnica) bardzo duża, z ka 
tuf przy goe 


mienia, wraz z parcelą budowlaną — 
ścińcu w Janowie, obok Lwowa. Wiadomość: Lwów, 
Bernsteina 18, II. p, na prawo. 1886 


Wielka prasa introligatorska okazyjnie do sprzedania 
„Mieta* Lwów, ul. Jagiellońska 8 1871 


Prasa stojąca (Kniehebelpresse) fabrykatu „Krause“, 
może też być używaną jako sztanca do wyrobu pu- 


dełek blaszanych, guzików, ornamentów metal., kafli 
itp. siła ciśnienia 35 ton, sprzeda okazyjnie „Mieta“ o 
Lwów, Jagiellońska 8. 1696 


Kocioł parowy na 8 atmosfer, dla małego ogrzewania 
centralnego lub pralni parowej sprzeda okaz. „Mieta“, 


Lwów, Jagiellońska 8. 1694 
Sypialnia orzechowa, szafa, salonka, stoliki, dywaniki» 


konsola, garnitur sal., 


stół Bidermajer, 
4i Li 


trymutka, da 

nabycia Sapiehy 1899 
Drogueryg (skład apteczny) w mieście powiatowem 
błisko Lwowa sprzedam. Potrzebna gotówka 6 milio= 
nów Mkp. Tylko poważne listowne zgłoszenia pod 
„Droguerya rentowna* do Adm. „Gaz. Wiecz.* 1879 


kuźnie polowe, obrabiarki do żelaza i drzewa, narzę” 
dzia blacharskie i ślusarskie sprzeda ze składu „Mięta”, 
Lwów, Jagiellońska 8. 16 


Frezerka kombinowana i piłą cyrkularna do metalu — 
sprzeda okazyjnie „Mieta“, Lwów, Jagiellońska |. Ri 


Przesiewnik do farb (Farbensieber), wielki modai, fa- 
brykatu „Friedrich Miiiler" Dresden, nadający się do 
celów w wytwórniach chemicznych i fabrykach pa: 
pieru — sprzeda okazyjnie „Mieta“, Lwów, Jagielloń- 
ska |. 1697 


2 aśresaiy Diesla 


180 G. $. 1 300 G. $., 5200 wolt — sprzeda firma: 


Henryk Sonnenschein 
MASZYNY, ARTYK. TECHNICZNE i ELEKTROT. 


Lwów, ul. Sienkiewicza l. 8. 1935 


MIESZKANIA, LOKALI SKLZRZ 


Poszukuję pokoju umehl. (możliwie z osobnem a: 
ściem) wraz z utrzymaniem. ynagrodzenie dob 
deputaty. Odpowiedź do Adm. pod „Mafor”. 1903 


Wydzierżawię 10 obszernych ubikacyi nadające się na 
biura i na mieszkania dla dyrektora przy pryneypainej 
uliey w pierwszorzędnej kamienicy w Diab hobyezu, 
Leon Friedmann, Drohobycz, Maryacka 12. 1877 


a n En E 


g ZGUBIONO — ZNALEZIONO B 


Zgubiono torbę skórzaną z ważnymi dokumentami 
w tramwajn lub w Stryjskiem parku. Znalazcę wyna- 
grodzi Dr. Emanuel Luft, Sienkiewicza 2. 1950 


o aaa | 


Węgiel oraz brykiety górnośląskie z dostawą — zaraz 
poleca — Dom górniczo-handlowy, Sambor. 1931 


Tapicerskie wszelkie roboty przyjmuje Machalski, ul. 
1 


Sapiehy, 41. 


Kapelusze Pań i Panów przerabia na najnowsze fasony 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy, Rudolfa Neu. 
$iwalta, Lwów, Balonowa 3. 1818 


Pracownia sukien i kostyumów Anny Sokołowskiej 
Listopada 7, poleca się Paniom 1769 


Młyńskie urządzenia komletna dostarcza bezzwłocznie 


„Pilot*, Lwów, __Pilot*, Lwów, Batorego 4. 659 
A. ROMER 5:7: 


dostardwy natychmiast ze składu 
Biuro techniczne 1943 


RI benzynowe marki jp benzynowe marki „KÓRAUS*, 
z Długa 74 


przewoźne, o sile 6 HP., nowe 
wysławiam na Targach W âch.“ we Lwowie. 


Str. 8 


f Sabiny Kasparek, Kochanow- 


skiego L, 4 


tuma SZKÓŁKE DLA DZIECI 


| w wieku przedszkolnym i wczesnym szkolnym 
$ codziennie od 11—1 pod kier. Janiny Mierzeckiej. 
$ PRZEDMIOTY: Ogólne umuzykałlnienie, pierwsze 
J wiadomości z zakresu muzyki, gimnastyka rytmi- 
ğ czna, piosnki, zabawy. Pozatem: modelowanie, ry- 
5 sunki i wycinanki. AE codz. od g. 12—2. 1758 


Dr. Wiktor Jankowski | 


DENTYSTA 


powrócił i ordynuje ul. Hetmańska 10 |Í 
1657 |Ę 


Forma do rur kanałowych | 


Wiadomość | § 


od 9 do 1 l od 3 do 6. 


60/90 kompletna, nowa do sprzedania. 5 
Lwów, Listopada |. 56, u właściciela. 1854 


MWYKrEKXTEOL 


instytucyi handlowo-przemysłowej poszukuje 2 lub wiącej || 


pokoi z kuchnią i komfortem, umeblowane lub bez. Łask. 
zgłoszenia do Admin. „Porannej* pod „Dyrektor“. 1795 


|3 ODCISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na 
JE podeszwach bezpowrotnie i bez bólu nsuwa 
H „KLAWIOL* farm. labor. „Ap. Kowalski“ 
jak Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst- 
Ml kie aptekii składy apteczne. Hurtowna sprze- 
daż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Mało- 
olską f. „QZON*, Hurtownia materyałów aptecznych, 
Poem, Kołłątaja 8. Również hurtowo do nabycia: Panli 


- [Es OGHFCH. 


kolasch i Ska i Apt. Związ. Wytw. Handl. Farm. 


RURS PRZYGOTOWAWCZY 


do egzaminu na budowniczego. 

Zgłoszenia przyjmuje Inż. Juliusz Gefäll, 
ul. Kochanowskiego 11, III. p. codziennie mię 
dzy 4 a5 po pniu 


poleca 1951 


| (ŁAD MERLI Jatil SEINFELD 


| Lwów, Sykstuska 2 (w mfyór. | 


menu żeldznego 


maszynowego, lanego, jak: kotły, zdemontowane 
części od maszyn i t. p, Zakupuje w każdej 
ilości, płacąc najwyższe ceny 


Polska Odbudowa 


1915W 


Ø wnosić w zamkniętej kopercie z naplsem: 
A f'ta na szycie bielizny“ 
pierwszorzędn. jakości, własnego wyrobu p 


„QAZETA WIECZORNA" 


BIELIZNĘ DO 


rzyjmu 


Szwalnia przy u’. Teatyńskiej IA 


codziennie do godz. 5. 


Rowery Stare 034,209, sramotenowe mo 
e, a [e] 

Mk. za sztukę. JAKÓB ROSENMAN, Lwów, AF dka: 

demicka !, 26. 1494 


?? Gdzie najtaniej 


żarówki elekten 1 


NEWER E o 

LJ 
Inż. E. LUFT 
Warszawa, ul. Kopernika 7, tel. 263—685. 
Ad.es telegr. „Nheostat*. 1920 


brązowy w blałe plamy. 
Wabi się „Rex“. 


grodę u Flieserowej, Jagiellońska 11. 


1893 


L. 58633/21/M. 
ELONELURS. 


Intendantura O. Gen. Lwów rozpisuje kon“ 
kurs 
które dostarczyć musi 


z wyjątkiem nici, sam 


rzędowych. 
Oferty należycie ostemplowane (10 Mp. od 
oferty, po 1 Mp. od każdego załącznika) a 
fer- 
do Dyrekcyi Kancelaryi 
Intendantury O. Gen. Lwów, Ochronek 4 — naj- 
dalej do dnia 20 września br. godz. 12-tej. 
Do oferty należy dołączyć odpis dowodu 


| złożenia na 5% ogólnej sumy tytułem należytości 
Ji za całą ilość skonfekcyonowanej bielizny, 


jako 
wadyum do Kasy Komisyi Gosp. W. O. Z M 
Lwów, Marcina 50. 
Intendantura zastrzega sbie prawo zatwisrdzenia 
oferty ewent. wyższej. 
O rozstrzygnięciu zostanie oferent powiadomiony 
przez tut. Int. około dnia 22 września br. 19 
Lwów, dnia 10 września wa 
Za zgodność: 


Szefa Intendantury: 
Rolland por. 


Galik mp. ppułkownik int 


GERATYĘ 3 


w wielkim wyborze |É 


SAY GIAI 


1603 |4 


faia my W. ŻARLIŃSKI, 


Polskie Towarzystwa ładlow 


Znalazca otrzyma sowitą na- || 


na konfekcyę około 40.000 par bielizny N 
(koszule i kalesony) z dostarczonego materyału, K 


oferent, według wzoru, który oglądać można we |$i 
O. Z. M. Lwów, Marcina 30 w godzinach u- || 


a Związek Szynkarzy 
Ą SP. z o. por. W bikwidacji w Przemyślu 


podaje do publicznej wiadomości, iż sprzedaje swój inwan- 


fr. 0029 


bla Eispartarów  udiycie Aaa i 


dostarczamy natychmiast najlepszą 


HW nie i detailicznie.l 
CENY HONHKHURENCYJNE. 


PNA Sapicdy tega I po | Hoi ć 


Kraków, Sławkowska 1. 


| dostarcza wagonewo ŻELAZO pocho- 
j dzenia Krajowego, 


przy krótKich ter- 
minach ii g 1391 


(mani 


Zginął pies (legawiet) | 


Lwów, pl. Maryacki 10. 
j dostarcza 
Pługi í Kultywatory 
Sieczkarnie 


Młocarnie ręczna 
Młlocarnie Kieratowe 
Kieraty ) 
Młynki do czyszcz. zboża Š 
Prasy do siana isłomy | 


|| wszelkie inne maszyny i narzędzia å 


rolnicze. 1875 


Spółka akcyjna 


Polska Składzica Pomocy Szkoln. 


Warszawa, Nowy Świat 33 i Marszałkowska 143 — poleta 


Początki geometryi 


przez 


'|Zygmunta STRASZEWICZA 


— Cena Mk. 160'— 


prof. Politechniki warszawskiej. 
księgarniach. 1868 


Do nabycia we wszystkie 


|Redakcga rękopisów nie zwraca, 


tarz składający się: 


Kraz pl URO TECHNICZNE | wii WEG „|B 
raków, Rakowiecha lla. b: | BR 
Ludwik  Hozowski | 

Lwów 


1455 | BI 
ul. Akademicka 53. |p 


Mieszkanie 5 pokci 


p. u. Potockiego zamienią z dopłatą na 4 lub 5 


KARTKA komfort, parterowe, w okolicy Parku Stryj- 4 Ias R 
bxiego lub ul, Listopada. „Zzłoszenia pod „Mieszkanie*, Przedstawicielstwa 
do biura Sokołowskiega. 1909 lub A GE NT URY 
poszuknje 


MA | sprzedawca — 


p © D wojażer — 
wprowadzający. 
uY. Do dyzpozycyi: polski, — 
Austryacka fabryka wyrobów papierowych | 
poszukuje zasobnego wspólnika do założe- Ę 


amg elski, rosyjski, maszyna 

Underwood, pokój wielki: na 

| kantor, szopa murowana na | Bóg 

nia filii w Polsce. — Współpraca nie jest kc Ra dr żę 
warunkiem. ści i odnosi się tylko do so- 
Oferty pod „Nationalpole 10638" do lidnych i długoterminowych 
Ann. Exp. Rudolf Mosse, Wien I, Seiler- |] |zcbowiązań. Refereneye na 
stktte 2. 1921 É żądanie: Lublin, Biuro ogło- 
sz=ń „FOL“, ul. Kapucyńska, 
Z ME a F Iehan. 1919 


Makladca „Spółki 2 ideą SaF. 
Drukiem Spółki druk. „Prasa“ al Sokoła & 


PA Powyższe przedmioty mogą być tylko łącznie pozbyte. — Oglądać 
© je można od 2 do 30 września KE a pozby gla 


Redakiur naczejny Dr, ROGER BATTAGLIA, 


60—70.000 flaszek próżnych z piwa, 

1 kasa ogniotrwała nr. 5, 

1 maszyna do pisania, 

1 maszyna do e aA listów, 

3 biurka kancelaryjne. 

Odpowiednie maszyny i aparaty do ściągania piwa flaszko- 
wego zapomocą pradu elektrycznego 

20 skrzyń kapsli staniolowych do flasz 

Uprząż i chomąty dla koni, 

5) karyerki do rozwożenia piwa flaszkowego, 

2 wozy ciężarowe, etc. 


| piwnych, 


r. od g, 9—12 przed poł. w ai 
kk > ul. Dworskiego 24 ge 1884 


dnowić prenumer2%e 


b, 
Tasya redastwra sacz, JERZY KONARSKA 
MACHALSKI tiigi 


Odców. rodak: MARYAN BMA 


= aas w 


